
P r o t o k ó ł  Nr 6/11

z posiedzenia Komisji Spraw Społecznych z dnia 7 marca 2011 r. 

Posiedzenie komisji odbyło się w siedzibie  Szkoły Podstawowej nr 2              im. Wł. Broniewskiego w Trzciance w  godzinach od 1300 do  17 00. 

W posiedzeniu uczestniczyli: 

1) członkowie komisji, zgodnie z załączoną listą obecności,

2) goście:

a) Grażyna Kordek-Zozula -Dyrektor Szkoły Podstawowej  nr  2 w Trzciance,

b) Dariusz Kaletka – Dyrektor Gimnazjum nr 2 W Trzciance,

c) Rafał Kwiatkowski- Z-ca Dyrektora  Szkoły Podstawowej  nr  2 w Trzciance,

d) Maria Kowalonek -Z-ca  Dyrektora Szkoły Podstawowej nr 2 w Trzciance,

e)Teresa Jastrzębska- była  Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2  w Trzciance,

f) Tomasz Kubiak -Dyrektor Szkoły Podstawowej w Przyłękach,

g) Krzysztof Matkowski-mieszkaniec wsi Przyłęki,

h) Krzysztof Oświecimski -mieszkaniec Trzcianki.

Posiedzeniu przewodniczył radny Edward Joachimiak Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych.  

Ad 1) Otwarcie posiedzenia. 

Posiedzenie otworzył Przewodniczący komisji witając wszystkich członków komisji i przybyłych gości oraz przedstawiciela Trzcianeckiego Towarzystwa Użytkowników Kablowej Sieci Telewizyjnej - pana Łukasza Salamandrę                 i z Tygodnika Noteckiego - pana Mariusza Gawrych. Następnie zaproponował  poniższy porządek posiedzenia:  

1) Otwarcie posiedzenia. 

2) Przyjęcie protokołu  nr  5/11  z 23.02.2011 r. 

3) Analiza projektu połączenia Szkoły Podstawowej Nr 2 im.Wł.Broniewskiego  w Trzciance i Gimnazjum  Nr 2,  w  Zespół  Szkół.

4) Realizacja wniosków komisji-analiza.

5) Wnioski  do komisji.                                                                                      

6) Zamknięcie posiedzenia

 Porządek obrad przyjęto przez aklamację. 

Ad 2) Przyjęcia  protokołów:  nr  5/11 z dnia  23.02.2011 r.

Protokół  został   przyjęty  przez  aklamację.

Ad. 3) Analizy  projektu połączenia Szkoły Podstawowej Nr 2 im.Wł.Broniewskiego w Trzciance  i Gimnazjum  Nr 2,  w  Zespół  Szkół.

Przewodniczacy komisji E.Joachimiak wyjaśnił, że idea tego tematu wzięła się stąd, że w ogólych rozmowach  o restrukturyzacji w tych momentach, do którego nas zobowiązuje gmina i propozycje, które przedstawia oprócz tych przedsięwzięć, które wymagają  podjęcia  uchwał o zamiarze. Funkcjonował też temat o ewentualności połączenia Gimnazjum nr 2 i Szkoły Podstawowej nr 2 oraz Gimnazjum i Szkoły Podstawowej w Siedlisku  w Zespoły Szkół. Następnie dodał, że to dzisiejsze posiedzenie komisja chce  przeprowadzić na zasadzie wysłuchania  wszystkich   racji  tutaj zebranych  dyrektorów szkół  i pozostałych gości.Na dzisiejszy dzień w imieniu   członków komisji  proponujemy etap - zbieranie informacji na ww. temat.Nie będziemy dzisiaj czegokolwiek postanawiać albo wdrażać swojego zdania, ponieważ swoje zdanie będziemy mogli wypowiedzeć  w momencie kiedy  będziemy mieli dwie analizy z obu proponowanych zespołów. Dodatkowo  w tych naszych wnioskach, prośbach do Urzędu Miejskiego zamieścilimy również prośby  o to aby Urząd ze swojej strony pokazał  nam swoje analizy, dlaczego umownie tak uważa, że warto i trzeba to  robić.Komisja sformuowała na zasadzie bardzo prostej tabelki: spis kadry zarządzjącej na rzecz jednej szkoły i ile to kosztuje, to samo dla drugiej szkoły i w  tabeli obok, jak oni ewentualanie wyobrażają sobie   połączenie i jaka jest różnica.

Przewodniczący E.Joachimiak  zwrócił sie do obecnych na posiedzeniu komisji, czy mają  do tak sformuowanego   tematu jakieś  uwagi.

Pani G.Kordek-Zozula dodała, że  można mieć ewentualnie uwagi, jeśli chodzi o  spis pracowników  ujęty w audycie. Nie zgadza  się z danymi  faktycznymi w naszej  szkole. Jest  mniej pracowników niż się podaje. W ogóle to Szkoła Podstawowa nr 2 jest  liczona jako 5 szkół, czyli 4 filie plus  Szkoła Podstawowa nr 2. Jest 2 pracowników, którzy obsługują  wszystkie jednostki oświatowe  na terenie gminy: jest to radca prawny i pracownik bhp.To są pracownicy, którzy tutaj mają  swoją siedzibę ale  objeżdżają i obsługują wszystkich pracowników.

Przewodniczący E.Joachimiak zobowiązał się w imieniu członków komisji, że  jak tylko dostaną  jakiekolwiek analizy urzędowe, to kserokopie  przekażą dyrekcji szkół. Pani G.Kordek-Zozula dodała, że  spisała swoje  uwagi dot.  pracowników, którzy nie powinni być wliczani w całości w audycie  i przekazuje je  do Komisji Spraw Społecznych. Uwagi dotyczące audytu to: wykazane  koszty osób zarządzjących, administrujących i koszty obsługi;  ilość sprzątaczek   nie może być mniej, zostały wyliczone ilości - normy jakie każda sprzątaczka ma wykonać. W Szkole Podstawowej nr 2 jest  zatrudnionych  6 sprzątaczek, bo  taka  jest  powierzchnia ,  a w Gimnazjum  są  - 3 sprzątaczki.

Pan  D.Kaletka stwierdził, że połączenie tych  dwóch szkół niczego nie zmieni w tej materii.

Pani G.Kordek-Zozula dodała, że napisała Przewodniczącemu Komisji Spraw Społecznych,  z czym będzie się wiązać  w administracji, połączenie tych dwóch  szkół. Obsługa  przez  jeden  sekretariat ponad 1000 uczniów, ponad 300 dorosłych osób, to  nie tylko 100 nauczycieli ale to także pracownicy obsługi administracji          i duża ilość emerytów. Do szkoły  przychodzi  ponad  50 emerytów i  do  Gimnazjum  też przychodzą emeryci, którzy załatwiaja różne sprawy ich też trzeba obsłużyć. Nie ma możliwości aby zmniejszyła się liczba osób  w administracji. Oszczędność  polega tylko i wyłącznie na jednym dyrektorze.Należy dodać, że jeden dyrektor nie ogarnie takiej  dużej szkoły. Niedobrze się stanie jeśli do szkoły będą chodzić razem  sześciolatki  z   nastolatkami, którzy  chodzą  do  Gimnazjum.

Pan  D.Kaletka dodał, że takie sugestie zostały również  przekazane  do Kuratorium Oświaty od nas razem.

Przewodniczący E.Joachimiak dodał, że obecnie te dwie  kubatury szkół funkcjonują obok siebie, co zabezpiecza nie mieszanie  wiekowe  uczniów. 

Pani  G.Kordek-Zozula dodała, że to zapewnia  oddzielność szkół. Plan tych szkół został też przekazany Przewodniczącemu w formie rysunku. Tak została podzielona szkoła  w  roku 1999 r. Wtedy  nasza gmina przejęła to zadanie, w ten sposób, że  nie  będzie  łączyć tych szkół. Na ten temat może powiedzieć obecna tu na tym zebraniu była Dyrektor  pani Teresa Jastrzębska. Była  taka  propozycja aby zespół szkół funkcjonował  i była na to zgoda na rok, na dwa.Stwierdzono  jednak,że skoro  założenia reformy są takie, że  dzieci ze Szkoły Podstawowej i Gimnazjum mają być osobno więc  tutaj  również  można  to zrobić. Powstały więc podobnej wielkości  dwie Szkoły Podstawowe i dwa Gimnazja. Gdy padła decyzja,że trzeba podzielić szkołę, zaczęliśmy przy pomocy wszystkich nauczycieli   to robić, wymagało to od nas dużego nakładu  pracy aby to sprawnie wykonać. Podział został wykonany perfekcyjnie.

Pan  D.Kaletka dodał, że takie sugestie zostały  przekazane z góry i musieliśmy poddać  się  temu rozdzieleniu.To  wszystko zostało wykonane zgodnie z zaleceniami  z wyjątkiem fizycznego postawienia muru.

Pani G.Kordek-Zozula dodała, że  mur właściwie nie jest potrzebny ponieważ Gimnazjum rozdziela duży hol. Mieliśmy nawet z początku ogromny problem z naborem dzieci do  pierwszych  klasy Szkoły Podstawowej, ponieważ rodzice bali się  o swoje dzieci,  że  blisko  jest   Gimnazjum. Zostało to tak dopracowane, że  obecnie rodzice wiedzą, że Gimnazjum ma oddzielne wejście i  Szkoła Podstawowa oddzielne.

Pan  D. Kaletka dodał, że w tym momencie mówienie, że Gimnazjum jest w tym samym budynku, dla rodzica co innego znaczy niż  zamiar tworzenia  Zespołu  Szkół  ponieważ to są  dwa odrębne organizmy i zupełnie inaczej zarządzane. Oszczędność  na funkcji  jednego dyrektora to nie jest  oszczędność lecz to jest strata nawet  pewne ryzyko. Mówi się o kwocie  100 tys zł   przy dwóch Zespołach Szkół. 

Pan R. Kwiatkowski wyjaśnił, że zajmuje  się nadzorem pedagogicznym, czyli sprawami rewalidacyjno-wychowawczymi uczniów. Taki nadzór wiąże się ze ścisłą współpraca  nie tylko z rodzicami ale też ze strukturami różnymi np. Policja,Sąd itd. To jest praktycznie niemożliwe  aby zaoszczędzić na etacie tego dyrektora, ponieważ musiałby zostać kolejnym wicedyrektorem. Sprawy gimnazjalne czyli uczniów, w wieku 18 lat,  którzy  sprawiają  różne problemy i to  coraz większe, więc  chcąc tego uniknąć  dobrym pomysłem było ich rozdzielenie. Obecnie  jest pedagog w Gimnazjum i  oddzielnie w Szkole Podstawowej, ponieważ to są inne  problemy, inna współpraca z rodzicami, i tu trzeba zwrócić uwagę i na to jakie my chcemy mieć społeczeństwo za kilka lat. Problemem nie jest połączyć te szkoły, tylko problem może powstać później, kiedy my spojrzymy i będziemy widzieli, że niestety   jak nasi uczniowie biorą   prym  ale nie  w tym, co  powinni. Brak opieki, bo w tym momencie nie będzie  takiej opieki jak jest teraz, spowoduje taką sytuację, że nikt      z nas nawet Policja nie będą  w stanie tego nadrobić. 

Pan D. Kaletka dodał, rozdział szkół został przeprowadzony bardzo dobrze tak jak powiedziała pani dyrektor, spełniliśmy wymagania  narzucone niejako  mocą rozporządzenia i mamy wypracowany swój styl pracy. Tak jak powiedział pan dyrektor, każdy  wicedyrektor  jest za coś odpowiedzialny. Połączenie np. nadzoru pedagogicznego jest fizycznie niemożliwe ponieważ nie mieści się  w ramach 40 godzinowego tygodnia  pracy. Jeśli by doszło do połączenia tych szkół to koszty społeczne są  nie do nadrobienia.

Pani T. Jastrzębska dodała, że  przyszło jej pełnić obowiązki  dyrektora właśnie           w tym czasie gdy ta reforma tworzyła się  i zapadła decyzja, że w tym budynku będzie Szkoła Podstawowa i Gimnazjum. Było to bardzo trudne ponieważ trzeba było  majątek dzielić i na własnych barkach nosić ławki, stoły, pół wakacji było          poświęcone na  porządkowaniu. Rok szkolny się zbliżał a trzeba było podzielić również kadrę, nie było to łatwe. Na początku funkcjonowała jedna świetlica , jeden pedagog i jedna biblioteka - to był horror. Trzeba było kilku lat  zanim się to  wszystko  poukładało. W jednej świetlicy przebywały dzieci, kiedy skończyły lekcje ale musiały poczekać do autobusu i wtedy  było ich  ponad 100. Tu nie chodzi  tylko o zapewnienie im  bezpieczeństwa ale trzeba ich czymś zająć. Tak samo pedagog szkolny ma  dużo pracy ponieważ  dzieci są  z różnych środowisk, po byłych PGR  jak i z rodzin patologicznych. Jest tu praca nie tylko do godz. 14 lub 15 lecz wielokrotnie musi złożyć wizytę w domu, czasami musi udzielić jakiejś pomocy i to  naprawdę wymaga dużo wysiłku. Tak samo jeśli chodzi o obsługę, czyli o sprzątaczki, tutaj musi mieć dyżury od rana, po każdej przerwie musi zajrzeć do toalety, po każdej przerwie pozamiatać korytarz a jak są zajęcia pozalekcyjne to też musi posprzątać itd. 

Pani G. Kordek-Zozula dodała, że sprzątaczki też pomagają przy rozdziale herbaty na przerwie śniadaniowej.

Pan  R. Kwiatkowski dodał, że rezygnacja z pewnych  takich rzeczy spowoduje, że rodzice zaczną szukać dla  swoich dzieci  bardziej  przychylne szkoły aby zaspokoić  ich potrzebom  i wtedy będzie oblegana jedna szkoła,  a tutaj będą pustki. 

Pan D. Kaletka zaznaczył, że nie podjęto w audycie kwestii bezpieczeństwa dzieci     a tylko czynnik ekonomiczny. Koszty społeczne i moralne  trudno obmierzyć lub wyrazić  to wzorem lub algorytmem, tego się nie da. To co powiedział Dyrektor  Kwiatkowski, ludzie przestaną  oddawać  tutaj dzieci do Szkoły Podstawowej ale i do Gimnazjum, bo stwierdzą ,że tu jest niebezpiecznie i nad tym faktem  nikt  się nie zastanawia i co wtedy- jeszcze większe koszty. Jeśli patrzymy na problemy oświaty w  gminie,  to należy patrzyć całościowo i wszystkie szkoły brać  pod uwagę a nie analizować  oszczędności  w niektórych.

Pani T. Jastrzębska dodała,  jak były rozdzielane obie szkoły i był problem                   z rozdziałem  mediów. Wówczas powiedziano, że zespół szkół to jest właściwie na bardzo  krótko i  na krótko  ma pozwolenie, a potem trzeba będzie dzielić szkoły, więc Urząd na to nie poszedł. Uważam,że łączenie tych szkół to po prostu mieszanie niepotrzebne.

Pan  D. Kaletka dodał, że pierwotnie to nawet prawo oświatowe nie zezwalało na to. 

Pani G. Kordek-Zozula uzupełniła, że w swoim piśmie  do  Przewodniczącego   zwraca uwagę na te czynniki, które mówią wyraźnie  dlaczego nie warto tych obu szkół łączyć. Kiedyś pracowaliśmy przy  1000 uczniów, następowała  dewastacja, zachowania agresywne, patologiczne i rosły w tak szalonym tempie, że ciężko było      z tym walczyć a przy tym była duża anonimowość. W tej chwili nie ma takich problemów i jest to opanowane. Uczniowie Gimnazjum wiedzą jakie mają obowiązki i  nasi uczniowie też  wiedzą. Jeśli chodzi o zespoły szkół, to one mogą istnieć             w małych miejscowościach, we wsiach. Te więzi środowiskowe są bardzo duże, to są małe środowiska, np. 300 uczniów ale nie 1000 uczniów. 

Pani T. Jastrzębska dodała, to jest naszą bolączką co przyjdzie jakiś nowy minister to coś nowego wymyśli. Jeśli chodzi o Rychlik jakoś tam funkcjonowały klasy 1-4, później były klasy 5-8 wszystko było dobrze, tylko  jeden z mieszkańców wymyślił aby utworzyć szkołę pełną i tak się stało  za zgodą oświaty. W  każdej klasie było po 4, po 5 dzieci  i te problemy zostały do dzisiaj.

Pani D. Kaletka dodał, obie szkoły są ekonomicznymi szkołami, to audyt wykazuje, że gdyby wsiąść Szkołę Podstawową oddzielnie, to ta gospodarność byłaby wykazana jeszcze większa. Zatem można  byłoby wdać się  w polemikę, to chyba za dobre  prowadzenie jednostek to  się  nagradza, chwali a nie  nie mówi  się szukajmy jeszcze oszczędności.

Pan  R. Kwiatkowski, dodał w nawiązaniu do pracy pedagoga komuś może kojarzyć się ,że jeśli będzie Zespół Szkól, to nauczyciele, jeżeli nie mają pełnego etatu, to będą mogli  przechodzić do pracy w Gimnazjum lub odwrotnie do Szkoły Podstawowej. Taka praca nie będzie z korzyścią  dla ucznia ponieważ do fachowości nie dochodzi się od zaraz, czasami to trwa kilka lat. Nauczyciel twórczy to taki nauczyciel,który zna swoje miejsce w szkole i  jest związany  ze szkołą. W  Zespole Szkół taki, nauczyciel  mając lekcje np.  kilka  godzin  w Gimnazjum a  część w Szkole Podstawowej, to  nie będzie się czuł  związany ze szkołą. Rolą nauczyciela jest dać      z siebie jak więcej dla uczniów,  a to  będzie niemożliwe ze względu na określone ramy godzinowe. W tym momencie nauczyciel będzie tylko dobrym menedżerem i  tylko będzie preferował siebie. Kto będzie uczył  uczniów pracy zbiorowej, tej przyjaźni, wzajemnego szacunku dla innych, dla społeczeństwa  i dla rodziny.

Pan D. Kaletka dodał, że audytor  wypowiadając się stwierdził, że miał polecenie dokonania pewnego badania, ujęcia to w pewne wskaźniki, więc skąd miał te dane jak  w ogóle nie kontaktował się z nami i  nie byliśmy zaproszeni na prezentację   tego audytu. 

Przewodniczący E. Joachimiak skomentował, że czytając  audyt ma się  wrażenie,że audytor  miał ściśle  określone zadanie, czy tak było,  nie wiem.

Pani M. Kowalonek dodała, że w audycie brakuje nakładów na inwestycje, na remonty i jeśli porówna się nakłady na inne szkoły i na naszą, to wyjdzie, że w naszej szkole dużo wykonaliśmy z własnego budżetu i pieniędzy sponsorów. Jeśli porówna się udziały szkoły w różnych projektach to okazuje się, że nasza szkoła jest bardzo prężna. W większości projektów, które były dostępne unijne i rządowe, braliśmy udział, zdobywając bardzo duże pieniądze na rzecz dzieci tutaj uczących się i pozyskiwania nowego sprzętu i pomocy dydaktycznych. To są sumy nie małe, bo projekt który realizujemy jest za 119 tys zł a poprzedni  projekt rządowy był za 70 tys zł, nie mówiąc o takich projektach pozyskiwania sprzętu dla naszego ogródka. Można stwierdzić ile okien wymieniliśmy sami a ile  wykonał nam Urząd,a ile wykładzin.

Pani G. Kordek -Zozula dodała, że  szkoła  od 23 lat nie ma żadnych pieniędzy na remont. Miała być termomodernizacja i została usunięta z budżetu gminy. Wszystkie remonty robimy sami z własnego budżetu lub od sponsorów. Malowanie we własnym zakresie.  Łazienki były też robione za pieniądze z budżetu i za pieniądze sponsorów. Jesteśmy traktowani jak najgorsza szkoła, mamy sobie radzić sami. Rodzicom pokazywałam projekt termomodernizacji szkoły i miało to wszystko ruszyć.

Pani  M. Kowalonek dodała, ludzie z oświaty mówią nam, że za dużo robimy za darmo i powinniśmy brać za to pieniądze, że jesteśmy głupi.

Pan  D. Kaletka dodał, że dojeżdża do szkół naszych około 130 osób, zatem musimy się gimnastykować aby te dzieci miały dobre warunki w świetlicy i chcemy aby te szkoły  wyglądały  jak najlepiej.

Pani G. Kordek-Zozula dodała, że szkoła zaczyna wyglądać coraz gorzej. Szkoda robić ponieważ powiedzą radzą sobie, to sobie poradzą. Obecnie wyremontowana  aula  a  dach  nie  zrobiony i  zacieka.

Radny Wł. Ignasiński zauważył,  dobrze że zaczynamy rozmawiać o funkcjonowaniu oświaty. Uważam też, że dyrektorzy w trzcianeckich szkołach mają za małe kompetencje. Następnie  sprostował wypowiedź pani dyrektor  G. Kordek-Zozuli, cyt.„To nie jest tak, że  my zrobiliśmy z budżetu” -  budżet uchwala Rada Gminy, de facto  są  to pieniądze, które były uchwalone przez gminę. Życzyłbym sobie aby była taka sytuacja w szkołach, gdzie dyrektorzy będą gospodarowali  większymi  pieniędzmi i podejmowali decyzje np. że robimy właśnie ten remont gdzie jest największa potrzeba- i to jest najbardziej racjonalne wydawanie pieniędzy. Dyrektor ze swoją Radą Pedagogiczna wie gdzie najbardziej potrzebne są pieniądze. Kiedy trzeba coś odzyskiwać z organu prowadzącego, mimo ,że to jest ten sam „worek”, to jest wtedy działanie takie, że próbuje się uzyskiwać jak najwięcej. Powinny  być  zwiększone kompetencje samodzielnego decydowania dyrektora na co przeznaczyć pieniądze w zadaniach remontowych w swojej szkole, oczywiście nie w takich  zadaniach jak budowa hali.

Pan K. Oświecimski dodał, dyrektor powinien mieć wpływ na wygląd tej hali, jak ona będzie wyglądała.

Przewodniczący E. Joachimiak zwrócił się do dyrektorów szkół  z   pytaniami:

1.Czy  w obu szkołach są biblioteki?

2.Czy istnieje  statystyka, która powie nam  ile było wypożyczeń?

3.Jak przedstawia się higiena szkolna?

4.Czy  pielęgniarka w szkole  jest kosztem szkoły?

5. Czy jest realna szansa aby była jedna świetlica i była obsługiwana przez dwie szkoły? 

Pani G. Kordek -Zozula odpowiedziała, Kuratorium Oświaty nakazało  nam rozdzielić  biblioteki. W  każdej szkole jest gabinet pielęgniarki, ponieważ u nas jest wielka szkoła to mamy  pielęgniarkę codziennie od poniedziałku do piątku od   godz. 7ºº  do 15ºº. Pielęgniarka  nie  jest kosztem szkoły  ona pracuje  na własny rachunek. Obsługa  jednej świetlicy przez dwie szkoły jest niemożliwa.

Pan D. Kaletka dodał, że dzieci dojeżdżające spędzają czas  w świetlicy  rano do godz. 8ºº a później  po zakończeniu zajęć.  Jeśli będą spędzały  6-latki i uczniowie      z gimnazjum  razem w świetlicy to będzie  miało bardzo negatywny wpływ  na te   małe  dzieci.

Przewodniczący E. Joachimiak dodał, rozumiem, że Państwo dyrektorzy obu szkół akceptują  techniczny podział partycypowania w kosztach np. energii elektrycznej itd. Następnie dodał, że w takiego typu placówkach powinien być dodatkowo dyrektor ds. technicznych. Nauczyciel powinien zajmować się dzieckiem a nie cieknącym kranem.

Pani G. Kordek -Zozula odpowiedziała, my jesteśmy dyrektorami a nie nauczycielami, radzimy sobie dobrze, poza tym nie chcemy gminę  narażać na dodatkowe koszty, nie chcemy dyrektora technicznego i Zespołu Szkół.

Przewodniczący E. Joachimiak , czy mamy jakieś przekazy o tym co mówił dyrektor  R. Kwiatkowski, jak nadzór pedagogiczny  od tej strony poza  ekonomicznej, odnosi się  do  takich   projektów. Czy są jakieś pisma, które można by w stosownym  czasie cytować po to abyśmy znali dwie strony, jakieś źródła pisane podpisane przez   autorytety. Dopytał  ile  osób liczy grono pedagogiczne i jaka  jest specyfika pracy.

Pani G. Kordek -Zozula odpowiedziała,że w sprawie łączenia Szkół Podstawowych i Gimnazjów  zwracają się do ministra edukacji partie polityczne takie jak PO, Liga Polskich Rodzin.  Mam dwa  takie pisma wydrukowane ze strony ministerialnej i minister nie wyraził zgody  w tych przypadkach. Jest  uzasadnienie, kiedy można:     w małych miejscowościach, gdzie liczba uczniów nie sięga 1000 osób. W pismach tych wyraźnie mówi się w jakich przypadkach można  tworzyć zespoły szkół. Natomiast jeśli chodzi o grono pedagogiczne to w Szkole  Podstawowej jest 60 osób a  w Gimnazjum -40 osób.

Pan R. Kwiatkowski dodał, że obecnie nadzór pedagogiczny wychodzi naprzeciw założeniom psychologicznym.

Przewodniczący E. Joachimiak zapytał, kto teraz  ma was pod opieką z Kuratorium.

Pani G. Kordek -Zozula odpowiedziała, teraz nie ma wizytatorów którzy są przydzieleni do szkół. To się zmieniło dwa lata temu. Teraz jak szkoła jest badana, czy mierzona to przyjeżdża osoba, która nazywa się ewaluator, czyli kontroler losowo wybierany. 

Pan R. Kwiatkowski dodał, że w dzisiejszym nadzorze  pracujemy nad takimi „polami nadziei”, czyli każdy nadzór,  nauczyciele, grono pedagogiczne wyznacza sobie „pola nadziei”, czyli  to co chcemy  poprawić.

Przewodniczący E. Joachimiak wyjaśnił dlaczego zostało zdjęte z budżetu gminy  zadanie termomodernizacji  szkół w tym roku. Bardzo ciężko było budżet ułożyć        i przeciwdziałać różnym pomysłom daleko nieracjonalnym. Trzeba było z niektórych inwestycji zrezygnować, z uwagi na ograniczone środki finansowe. Była to nasza decyzja ale też sugestia Komisji Gospodarczej, że trzeba te duże inwestycje rozdzielić na ten kompleks ponieważ nie byłoby  środków finansowych.  Jeśli sala będzie kosztować prawie 4 miliony zł i zaplanowana jest na dwa lata a  koszt sali u różnych oferentów był bardzo rozbieżny (od  3,8 mln zł  do  6,8 mln zł ), więc  jednym roku 2,4mln zł, czyli rozpoczęcie prac  a  pozostałe w dużym zakresie  prace  w roku  następnym. Uznaliśmy, że w roku  następnym  będzie dokończenie tej sali. Te znaczące nakłady też będą musiały rozłożyć się na dwa lata z uwagi na duży koszt tej inwestycji.

Pani M. Kowalonek dodała, że może by zrezygnować  z tych baterii słonecznych na  dachu przyszłej sali.

Radny Wł. Ignasiński dodał, że nie jest rolą radnych aby ściągać z projektu, baterii słonecznych. Radni mogą wyrażać wątpliwości co do baterii i racjonalności wykorzystania, kiedy ona się zwróci ale o tym powinni się fachowcy wypowiedzieć my możemy mieć  tylko  wątpliwości.

Pan K. Oświecimski uzupełnił, że dokumentacja przewiduje coś takiego,że termomodernizacja jak się zacznie to w pierwszej kolejności będzie robiona  racjonalnie, będzie np. dach, później okna  a na końcu  będą  ocieplali salę. Inaczej  miała być przeprowadzona termomodernizacja, najpierw  we wszystkich szkołach,  chcieliśmy wszystkie szkoły wykonać kompleksowo i robić od środka  a potem  na zewnątrz, tylko nikt nas nie słuchał.

Radny Wł. Ignasiński dodał, że chodziło o zewnętrzny efekt,  to ma być  i nie ważna była Szkoła nr 2  i  nie efekt energetyczny. Jeśli by o to chodziło to zgodnie z naszym pomysłem  w poprzedniej kadencji wszystkie szkoły powinny być równolegle zrobione. Natomiast nie byłyby  wykończone ale efekt energetyczny by był i teraz byłaby tylko kwestia ich wykończenia zewnętrznego. 

Pan K. Oświecimski dodał, że  nikt go  nie przekona i na pewno będzie  przeciwny   pomysłowi połączenia Szkoły Podstawowej nr 2 i Gimnazjum nr 2 w Zespół Szkół. Będzie wszystkich skłaniał aby odwieźć od tego pomysłu. Następnie zapytał, czy jest jakakolwiek możliwość w szkole, że można na czymś zaoszczędzić aby wykonać  jakiś gest w kierunku  Rady Miejskiej, czy organu  wykonawczego jeżeli ta struktura pozostanie i to jest moim zdaniem logiczne przy 1000 dzieci. 

Pani G. Kordek-Zozula dodała, że  szkoła  pracuje cały czas na programie oszczędnościowym. Przygotowany został protokół, który dalej  przedstawiony był  Radzie Oświatowej i  tam wykazuje się punkty w których można zaoszczędzić i to przekazane  zostało wszystkim dyrektorom. Są to oszczędności min. na delegacjach, na nadgodzinach, zakup węgla itp. Audytor  zauważył oszczędności w naszej szkole   i wypisał dwie pochwały jeśli chodzi o gospodarkę finansową. Wskazuje on  aby inne jednostki na terenie gminy to zastosowały, więc jako załącznik przekazujemy do Przewodniczącego Komisji. Należy dodać, że nie był to audyt prowadzony na zlecenie Urzędu.

Radny Wł. Ignasiński zauważył aby zwrócić uwagę na te oszczędności w delegacjach  nauczycieli, czy są zgodne z prawem aby potem nie było problemów jak któryś nauczyciel zwróci  się w tej sprawie do sądu.

Pan K. Oświecimski, dodał jeśli chodzi o szkoły filialne, z tego co pamięta w audycie nie ma działu Szkoły Podstawowej i  mam wniosek do pana Przewodniczącego Komisji , jaki jest realny koszt Szkoły Podstawowej nr 2.

Pani G. Kordek-Zozula dodała, że pisała do tego pana audytora, wysyłał  mi arkusz    z kontroli, z czym się nie zgadzałam to przeprowadzał korektę. Potem gdy drugi audyt wyszedł i pisałam też do  audytora, który  nie wspomniał ,że ma powstać tutaj Zespół Szkół. Pisał jaka jest sytuacja finansowa jeśli chodzi o oświatę. Pisał ,że jeśli będę mieć jakieś wątpliwości czy zapytania, to mogę się zwrócić do niego. Zadałam  panu  audytorowi dwa  pytania:  odnośnie kosztów mojego ucznia tutaj w mojej szkole ( nie z filiami) i drugie pytanie, skąd pomysł  się wziął tego  Zespołu Szkół. Gdy  był na sesji zadałam mu pytanie, czy widział moje zapytania- odpowiedział, że nie może  mi podać wszystkich szczegółów. Do dzisiaj nie otrzymałam w tej sprawie odpowiedzi.

Przewodniczący komisji E. Joachimiak zaproponował aby rozpocząć teraz temat finansów.

Pan D. Kaletka dodał,że jeśli chodzi o finanse to bardzo intensywnie pracujemy         i mamy w tej sprawie swoje argumenty.

Pani G. Kordek-Zozula dodała, że odniosłam się też do tego, że  inne szkoły mogły by wziąć nas  za przykład. Jeżeli taki mam wysoki koszt jednego ucznia, to opisuje szkołę w Niekursku i Nowej Wsi. Zawyża mi koszt jednego ucznia poprzez wprowadzenie  przez pana burmistrza  dwóch rodzin dysfunkcyjnych do  budynku szkoły. Pisałam pismo w grudniu 2010 r do pana burmistrza,  jak strasznie na dwa miesiące  przed końcem roku zwiększył  się   budżet szkoły ( są  to  koszty zużycia wody -wzrosły trzykrotnie, koszty wywozu nieczystości , przed wprowadzeniem się  tych ludzi były  wywożone 2 beczki raz na 3-4 miesiące a teraz 6 beczek w ciągu jednego miesiąca, prąd wzrósł o 200 zł z uwagi, że  cały dzień  na korytarzu pali się światło, przy mrozach  są drzwi otwarte na oścież -są tu straty w opalaniu). Pan burmistrz mi odpisał,że mam sobie znaleźć środki na ten cel i trzeba było dokładać do tej Nowej Wsi. Karta nauczyciela mówi,że mieszkania w budynkach szkolnych użytkowanych przez szkołę, mogą być zajmowane tylko przez nauczycieli i pracowników szkoły. Tam są dwie rodziny dysfunkcyjne z czego jeden pan ma wyrok sądu w zawieszeniu, wobec tego obawiam się o bezpieczeństwo małych dzieci. Zakwaterowani zostali przez pana burmistrza w związku z ciężką sytuacją finansową. Jest to wszystko na koszt szkoły. Te rodziny płacą czynsz raz na jakiś czas, a szkoła odprowadza dalej do Urzędu. W obu szkołach Nowej Wsi i Niekursku funkcjonują biblioteki, które  nie płacą czynszu. W naszej szkole funkcjonuje harcówka, która  też nie płaci   czynszu.

Przewodniczący E. Joachimiak zwrócił się z zapytaniem, prosimy o informację dotyczącą sieci bibliotek  na terenie  wsi z uwzględnieniem:  lokalizacji ( czyj obiekt), komu podlega, ile kosztuje jej funkcjonowanie z podziałem na rodzaje kosztów ( obiektywnie)  i  gdzie są te koszty księgowane.

Pani G. Kordek-Zozula dodała, jeśli chodzi o wsie Niekursko i Nowa Wieś, to koszty są po stronie szkoły. To są biblioteki gminne. Powinna być wykonana wymiana okien w obu bibliotekach. Jeśli chodzi o koszt utrzymania szkoły Filialnej w Niekursku będzie zdecydowanie niższy w porównaniu  do  roku 2009, z tego względu,że tam rodzice walczyli cały czas o świetlicę i  było 6 godz. dodatkowo  płaconej świetlicy i indywidualnego  nauczanie jednego ucznia. Koszty się zmniejszą, ponieważ nie będzie  indywidualnego  nauczania  oraz zmniejszyła się również liczba godz. do dyspozycji dyrektora według nowej podstawy  programowej i teraz nie będzie 4 godz. lecz tylko 2 godz. dla trzech oddziałów w  skali tygodnia i nie będzie 6 godz.  w  świetlicy. Cały czas prowadzimy program oszczędnościowy swoich wydatków,  współpracujemy   w tej  sprawie z  główną   księgową  i  radcą  prawnym.

Pan D. Kaletka dodał, jeśli chodzi o sprawę delegacji, to jest podobnie rozwiązywana  w Gimnazjum,wymieniliśmy pokrętła kaloryferów w większości klas, nie starczyło środków na wymianę całkowitą. Odnosząc się do audytu pragnę dodać, że ja  mam   2,25 etatu administracji, audytor wykazuje, że mam 2,95 etatu administracji. Wzięło się to stąd, że przez parę miesięcy sekretarka była na macierzyńskim i ja musiałem zatrudnić  osobę na jej zastępstwo na parę miesięcy. W przyszłym roku  zmniejszy się ilość  o 5  godzin  (fizyki i biologi), ponieważ będzie obowiązywała nowa ramówka, daje to kolejne 15 tys zł  oszczędności rocznie. Ramówka jest to rozkład godzin          z danego przedmiotu w cyklu trzyletnim. Jeśli chodzi o nadgodziny to nauczyciele mają po 20, 22  nadgodziny ale w tych godzinach  jest  nauczanie indywidualne,               w tym są godz. wychowawcze i są też godz. dyrektora i po 1, 2 godz. dla nauczycieli przedmiotowców. To co jest bulwersujące dla mnie, że informacja dotarła  do społeczeństwa   jakoby  u nas  jest mnóstwo nadgodzin.

Radny Wł. Ignasiński dodał, że nadgodziny nie są czymś złym jeśli chodzi o finanse gminy, natomiast  z powodów społecznych jest kwestia szukania ewentualnych miejsc pracy. Jeżeli ktoś mówi, że jest 1000  nadgodzin w gminie a więc mamy tam miejsca pracy i gdyby mówił to radny nie związany z oświatą, to można zrozumieć ale jeśli mówi to radny związany z oświatą to jest to sprawa niezrozumiała. Jest teraz kwestia dla dyrektorów do sprawdzenia czy jesteśmy w stanie wygospodarować 1,2 etatów, lecz suma nadgodzin to nie są  etaty. Teraz jest prośba do dyrektorów szkół aby po sprawdzać, czy mogą wygospodarować etaty ale to nie jest proste przeliczenie. Jeśli chodzi o oszczędności, to audytor też powiedział,że nadgodziny nie są niczym złym  lecz  wręcz odwrotnie.

Pan D. Kaletka dodał, gdzie tu jest kontakt tego nauczyciela z gronem i ze         szkołą -żaden. On nic dla szkoły nie zrobi,  sobie pójdzie i pozostanie na barkach tych, którzy są w tej szkole od wielu lat. Jest to pozorna oszczędność.

Pan K. Oświecimski zapytał panią dyrektor G. Kordek -Zozulę, w jakim zakresie audytor się z wami  konsultował  w trakcie przeprowadzania audytu i czy  przeprowadził  wizję lokalną.

Pani G. Kordek-Zozula i pan D. Kaletka odpowiedzieli, że w ogóle audytor się z nimi nie konsultował i nie był na wizji. Pan D. Kaletka dodał,że dowiedział się po fakcie kiedy już ten audyt był zaprezentowany. 

Pani M. Kowalonek uzupełniła, że treść audytu została im  przekazana  ale nie przez audytora bezpośrednio,a  na prezentację tego audytu nie byli zaproszeni dyrektorzy szkół.

Pan D. Kaletka  przedstawił jakie mógłby ewentualnie uzyskać oszczędności w swojej szkole: przy zakupach materiałów i wyposażenia, przy zakupach usług  remontowych dodał , że to  odbyło by się  kosztem rezygnacji z czegoś.

Radny Wł. Ignasiński sprzeciwił się takiemu podejściu tłumacząc, że to  nie chodzi o takie znalezienie, to  są oszczędności jak będziecie szukać we własnych budżetach jak będziecie mieli taki budżet.

Pani  M. Kowalonek  dodała,  trzeba pamiętać,że te budżety są już obcięte ponieważ przy konstruowaniu budżetu już były oszczędności wprowadzone przez panią skarbnik w granicach 100 tys zł.

Przewodniczący  komisji E. Joachimiak zwrócił się z zapytaniem, czy wszyscy członkowie komisji posiadają  następujące dokumenty:

a) pismo  z dnia 21.02.2011 r. Członków Ogniska ZNP przy SP 2 w Trzciance skierowane  do Przewodniczącego Rady Miejskiej Trzcianki  Pana Włodzimierza Ignasińskiego dot. utworzenia  Zespołu Szkół przy Szkole Podstawowej Nr 2              i Gimnazjum nr 2 w Trzciance, jak  w załączeniu;

b) pismo z dnia 23.02.2011 r. Członków Ogniska ZNP przy SP 2 w Trzciance skierowane do Przewodniczącego Rady Miejskiej Trzcianki  Pana Włodzimierza Ignasińskiego, jako  sprzeciw  utworzeniu  Zespołu Szkół przy Szkole Podstawowej Nr 2 i Gimnazjum nr 2 w Trzciance, jak  w załączeniu;

c) pismo z dnia 7.03.2011r Rady Rodziców przy Szkole Podstawowej nr 2 w Trzciance, sprzeciw w związku z planem restrukturyzacji oświaty na terenie gminy Trzcianka i planowanemu utworzeniu Zespołu Szkół w Trzciance, jak w załączeniu. 

Wszyscy członkowie komisji zapoznali się z dostarczonymi dla nich ww. dokumentami.

Pani  M. Kowalonek  dodała, że funkcjonują dwa dokumenty stworzone przez pana audytora tj. projekcja  którą   oglądaliśmy  i dokument otrzymany z Urzędu i są różnice, np. w pierwszej tabeli, która mówi o dopłatach do subwencji, czyli  ten sam dokument ale  różne dane.

Pan K. Matkowski zwrócił się do obecnych na zebraniu dyrektorów szkół,że według pana audytora gdyby klasy były normatywne czyli 24-30 osobowe, to byłoby tyle subwencji w  szkole,że gmina by wręcz na tym zarabiała i miała mniejsze wydatki, czy to jest prawda?

Pani G. Kordek-Zozula uzupełniła,że jakby przyjrzeć się tym naszym klasom, to są one normatywne w obu szkołach.

Radny Wł. Ignasiński dodał, audytor wyliczył że liczba 24 jest optymalna i bardzo duża na klasy miejskie jeśli już to jest 25 i ona jest mniej korzystna niż 23, tam chodzi o podział na grupy. Trzeba by sprawdzić czy on dobrze wyliczył, ja tego nie liczyłem. Audytor wymyślił sobie liczbę 32 wiemy ,że podział na grupy jest tylko na kilku przedmiotach  i byłaby klasa 32 osobowa bez podziału na grupy i uczenie         w takiej klasie będzie utrudnione choć jest możliwe.

Przewodniczący  Komisji E. Joachimiak dodał ,że audytor prawdopodobnie mówił      o modelu pożądanym  aczkolwiek patrzyłem, że wychowanie jednego gimnazjalistę  przez rok szkolny przy dwóch różnych gimnazjach przy skali uczniów, to w jednej placówce jest 9000 zł  koszt  a w drugiej 6000 zł  koszt. Dobrze mówił,że trzeba patrzeć na różne aspekty. Ośmielam się  podejrzewać, że w tej placówce w której jest 9000 zł koszt to te klasy mogą być niedopełnione. Jest tu szansa ale nie  na to, aby   zlikwidować całkowicie dopłatę z funduszu gminnego.

Pani G. Kordek-Zozula dodała, że chciałaby  wyjaśnić  sprawę  szkół filialnych. Jest takie założenie, że szkoły w Nowej Wsi i Niekursku mają być zostały zlikwidowane. Uchwała o zamiarze jest podjęta, rodzice walczą, ja się  nie dziwię, że walczą przy takich warunkach jakie  zapewnia gmina - też bym walczyła. Akurat w Niekursku nic się nie zmieniło jak przystanku nie było tak nie ma,  i dzieci muszą  stać na  powietrzu, mróz nie mróz, deszcz nie deszcz. Chciałabym aby te moje Szkoły Filialne chociaż przez rok jeszcze pozostały, uzasadniam to tym,że ze  względu na  nauczycieli i pracowników obsługi. Byłoby zwolnionych 20 nauczycieli i 10 pracowników  obsługi przy likwidacji 4 szkół w Rychliku, Przyłękach, Niekursku i Nowej Wsi. Czy jest w stanie gmina tych 20 nauczycieli  gdziekolwiek przyjąć, ja na dzień dzisiejszy nie jestem w stanie przyjąć żadnego nauczyciela. Natomiast  w perspektywie  roku, gdy 6-latki przyjdą  do szkoły to  zamiast 3 klas pierwszych będę miała 6 klas pierwszych  tj. od września 2012 r. W przyszłym roku oprócz 3 klas  pierwszych 7-latków, będą 3 klasy pierwsze 6-latków i wówczas moich  nauczycieli mogę przyjąć. Gdyby  np. najpierw zlikwidować  szkołę w Rychliku, tam jest 6 nauczycieli, to może jednostki oświatowe gminne przyjęły by tych 6 nauczycieli chociażby na pół etatu a  później jak przyjdą 6-latki znaleźli by pracę. Większości ci ludzie mają  jedyny dochód w rodzinie i jak  stracą pracę  to przyjdą po pomoc do gminy i tak trzeba będzie im płacić pieniądze, więc niech pracują jeszcze przez rok.

Radny Wł. Ignasiński  dodał, jeśli będziemy zwalniać pracowników to przecież muszą być zabezpieczone pieniądza na ich  6 miesięczne odprawy, a za pół roku ich zatrudnimy.

Radny W. Perski dodał, więc należy na tym dokładnie podyskutować.

Radny Wł. Ignasiński dodał, gdyby miało dojść nawet do likwidacji szkół w przyszłym roku, gdybyśmy uznali, że to jest zasadne ze względów  społecznych ( bo ochrona pracy i ekonomia ) choć zysk ekonomiczne nie będzie duży  to wtedy powinniśmy podjąć uchwałę już  w tym roku. Należy dokładnie podać od kiedy aby nie stwarzać nadziei, kolejnych nerwów.

Przewodniczący komisji E. Joachimiak uzupełnił wypowiedź słowami, że wtedy należałoby stworzyć harmonogram likwidacji szkół.

Radny W. Perski dodał, kto potrafi  to dokładnie wyliczyć, jak to będzie za rok.

Pani G. Kordek-Zozula dodała, ja dla moich 3 nauczycieli za rok będę miała dla nich pracę. Natomiast przez ten rok, to gmina powinna się zacząć  zastanawiać  gdzie postawić przystanek autobusowy, czy kupić gimbusa, czy firmę zatrudniać do przewozów to jest rok czasu dla gminy. Dowozy dzieci też wiążą się z dużymi kosztami i jak 6-latki przyjdą  do szkoły to musi być opiekun.

Pani M. Kowalonek dodała, że pozostają nieuregulowane sprawy budynków szkolnych we wsi Stobno i Radolin, nikt nie interesuje się tymi budynkami. Może przenieść dzieci ze Stobna do Łomnicy a  z Radolina  do Białej i do tej pory tego nie uregulowano. Za każdym razem jak przyjeżdża Sanepid to my wszystko robimy aby było dobrze min. zrobiliśmy łazienki, dach - przecież to są  koszty. Obiecała nam Pani burmistrz,że to ureguluje.

Radny W. Perski dodał, dlaczego nie potraficie sobie poradzić.

Pani G. Kordek-Zozula wyjaśniła panu Perskiemu,że kilka lat temu ponieważ w Białej mało było dzieci, to wymyślono aby ratować Szkołę Podstawową w Białej- to niech dzieci z Radolina jeżdżą do Białej. Jak w Łomnicy zaczynało być mało dzieci to ratujmy Łomnicę i  wyślijmy dzieci ze Stobna  do Łomnicy ale  rodzice ze Stobno  obrazili się  i zaczęli dzieci wysyłać do szkoły w  Pile. Z tego powodu od kilku lat tylko Przedszkole funkcjonuje w Radolinie i Stobnie. 

Radny W. Perski dodał, czy można to wrzucić w koszty lub pozbyć się  tych budynków fizycznie.

Pani G. Kordek-Zozula wyjaśniła że nie ma prawa, ponieważ to są  budynki  gminne, tak samo nie mam wpływu na zasiedlanie tych budynków. Powstał też problem            jak zostały wymienione okna w Przedszkolu w Stobnie a nie wykonano                      w mieszkaniu   rodziny nauczycielskiej, która tam mieszka.

Przewodniczący E. Joachimiak zwrócił się z zapytaniem o poparcie prawne,że decyzje które podejmiemy teraz, będą obowiązywały. Jeśli chodzi o funkcjonowanie bibliotek, jeżeli jest to biblioteka szkolna i przynależy do tej szkoły tu muszą być księgowane koszty, jeśli jest biblioteka szkolna i ogólnie dostępna to  powinno być  kosztem biblioteki gminnej. Natomiast Przedszkola są w budżecie gminnym pod innym paragrafem niż szkoły, więc tu też powinno być powiedziane, że Przedszkole nie powinno być  kosztem  szkolnego budżetu.

Radny J. Kłundukowski zwrócił się z zapytaniem do pani dyrektor G. Kordek-Zozuli, dlaczego w tej szkole jest tak  dużo emerytów,którzy załatwiają tu sprawy, czy tu jest klub emerytów. Czy jest tu też archiwum szkolne i jakie są koszty związane z tym archiwum.

Pani G. Kordek-Zozula odpowiedziała,że emeryci przychodzą do mojej szkoły i do Gimnazjum, więc muszą być obsłużeni, a archiwum jest u mnie i w Gimnazjum oddzielnie. Koszty nie są duże ponieważ  obsługuje to  sekretarka w ramach  swojego zakresu  pracy.

Pan R. Kwiatkowski dodał, że  ma taką propozycję aby ten projekt likwidacji szkół nie dzielić na dwie rzeczy lecz nazwać ”Ekonomia a dobro dzieci”. Podkreślił, że  jak mieszkał 9 lat w Nowej Wsi  w szkole, to  widział  jak  te dzieci dojeżdżają. Jak ktoś ma dzieci lub ma wyobrażenie  jak te dzieci od 7 rano czekają na ten autobus, a potem  siedzą wymęczone w szkołach  do godz. 15 , 16   i  czekają  na powrót do domu. Ci wszyscy, którzy są zainteresowani tym projektem powinni wejść w ich położenie z tydzień poobserwować  na zasadzie prostej metody, ta metoda nazywa się „cień”, czyli trzeba obserwować  chodząc za kimś lub  „krok w krok”. Taka metodę stosuje się  w szkole jak chce się  sprawdzić jak funkcjonuje jakaś klasa. Problem  rozumiemy wtedy jak sami  doświadczamy pewnych doznań, czyli trzeba iść  metodą  aktywną.

Radny Wł. Ignasiński dodał, że ma czasami wątpliwości, bo jak się wypowiada światła część społeczeństwa edukacji i ludzie którzy doświadczyli szkoły wiejskie,że najpierw buntują się przed likwidacja szkół wiejskich a potem chwalą ten stan rzeczy i mówią ,że  wszystko jest dla dobra dziecka to jest w pewien „ciemnogród”

Pan R. Kwiatkowski dodał, „jak stworzy się odpowiednie  warunki, to wszystko staje się światłem”, jeżeli tych warunków nie ma to wszystko jest inaczej.

Radny Wł. Ignasiński  zapytał, jak były liczone koszty dowozu dzieci, czy te koszty  które  są  zaproponowane np. w Rychliku jeden punkt zbiórki, a pan audytor powiedział wyraźnie -tak. Natomiast  audytor dodał, że nawet gdyby te koszty zwiększyć  o 100 % ,   to  i tak  jest korzystniej. Jeśli doszłoby do likwidacji jakiejkolwiek ze szkół,  to zadaniem jest  żeby  zadbać wtedy  zdecydowanie             o  dojazdy i  nie może to być jak teraz..

Pani G. Kordek-Zozula dodała,że należy zapoznać się z wszystkimi protokołami ze spotkań wiejskich. Ci  rodzice opowiadają  jaką  gehennę przeżywają  dzieci i żadne z rodziców nie puści  swojego 6-latka na skrzyż. w Niekursku. W Niekursku zaczyna się przebudowa drogi i nie będzie wysepki lecz prosta droga,  a przystanku nie ma. Dzieci stoją przy sklepie  gdzie podjeżdżają  samochody dostawcze do sklepu i one za tych samochodów wybiegają. Stoją na powietrzu  na mrozie i czekają  na autobus, który się spóźnia czasami 40 minut -to jest skandal. W szkole wszystkie dzieci  się  nie mieszczą, ponieważ  to  są dzieci ze Szkoły Podstawowej i Gimnazjum i jadą dwoma autobusami.

Przewodniczący E. Joachimiak dodał, że na razie wymieniliśmy uwagi dojazdowe ale pamiętajmy, że we wnioskach naszej komisji była prośba o wyliczenie  kosztów faktycznych z uwzględnieniem wieku i zajęć poza  lekcyjnych.

Radny J. Kłudukowski poprosił aby pan dyrektor i pani dyrektor dołączyła rozkład jazdy  autobusów  dowożących  dzieci  do szkoły . 

Przewodniczący E.Joachimiak poprosił panią dyrektor G. Kordek-Zozule o podanie jakie są zasady dowozu dzieci do szkoły i co się rozumie za miejsce zamieszkania.

Pani G. Kordek-Zozula wyjaśniła, że za miejsce zamieszkania rozumie się miejsce zbiórki, czyli przystanek autobusowy.

Radny W. Perski dodał, że tak nie ma, to było interpretowane potocznie, tak to się przyjęło ale to nie jest tak.

Pani G. Kordek-Zozula  dodała  przecież autobus nie może jechać pod każde mieszkanie. Jeżeli od tego miejsca przystanku jest 3 km to ten autobus powinien jeszcze dalej zajechać, dziecko  1-3 nie może  iść 3 km.

Radny W. Perski zapytał, to co rozumiemy za miejsce zamieszkania.

Pani G. Kordek-Zozula wyjaśniła, że jeżeli mieszka  dziecko  od przystanku 3,1 km             to autobus musi  tam  podjechać. Tak się  interpretuje ten  przepis, który mówi              o  dowozie dzieci  z  miejsca zamieszkania.

Przewodniczący E. Joachimiak dodał, przecież dowożenie dzieci do domu to byłoby nie logiczne, musimy patrzeć w realiach naszego kraju. Taką sytuację  moglibyśmy mieć  i w Trzciance.

Pani G. Kordek-Zozula  uzupełniła, że dowóz dzieci zgodnie z przepisami winien być z miejsca zamieszkania 3km dla dzieci 1-3, a  4 km dla dzieci  starszych. Za miejsce zamieszkania rozumie się  miejsce zbiórki.

Jeżeli droga dziecka 6-letniego z domu do najbliższego Przedszkola lub Oddziału  Przedszkolnego  w Szkole Podstawowej  przekracza 3km, obowiązkiem gminy jest zapewnienie bezpłatnego transportu i opieki  w czasie przewozu dziecka lub zwrot kosztów przejazdu dziecka lub  opiekuna środkami komunikacji publicznej, jeśli dowożenie zapewniają rodzice.

Przewodniczący E. Joachimiak dodał, należy rozumieć ,że do 3km jest w interesie rodzica aby dowieźć dziecko do szkoły.

Pani G. Kordek-Zozula  dodała, droga dziecka z domu do szkoły nie może przekraczać 3km w przypadku uczniów klas 1-4 i 4 km dla uczniów klas 5-6               i  uczniów Gimnazjum. Jeżeli droga dziecka przekracza odległości ww. to obowiązkiem gminy jest zapewnienie bezpłatnego transportu i opieki  w czasie przewozu lub zwrot kosztów przejazdu środkami komunikacji publicznej.

Radny W. Perski dodał, jeśli rodzic się uprze i pójdzie z tym do sądu i  wygra.

Radny Wł. Ignasiński dodał,  musimy brać też  pod uwagę racjonalne rozwiązania, przecież w mieście dzieci dochodzą do szkoły i 4km.

Przewodniczący E. Joachimiak podsumował stwierdzając, że  mamy  szukać racjonalności wydatkowania środków a nie wyszukiwać gdzie można by nie do końca zwiększać te środki. Jesteśmy w takiej sytuacji, że  nie ma szans  i nie ma takiej możliwości. 

Radny Wł. Ignasiński uzupełnił, że rozmawiamy o tym samym aby polepszyć coś co się nazywa „dowozem” żeby zdecydowanie stał się inny, lepszy, bardziej przyjazny  dzieciom. 

Przewodniczący E. Joachimiak  na zakończenie dyskusji  pkt. 3 wyjaśnił, że Komisja  Spraw Społecznych zbiera wszystkie materiały, wszystkie argumenty. Dodał, że  będzie  analogiczne spotkanie w Siedlisku i  dopiero wtedy na komisji będzie próbować wypracować wspólne stanowisko komisji w tym temacie.

Na spotkaniu w Siedlisku 14 marca o godz 13ºº będzie oprócz tej analizy rozmowa na temat dzieci, które mogły by być przyjęte  do Siedliska.

Przewodniczący E. Joachimiak  podziękował  dyrektorom i gościom za udział            w dyskusji. 

Pani G. Kordek-Zozula przekazała Przewodniczącemu komisji E. Joachimiakowi komplet dokumentów  dot. Szkoły Podstawowej nr 2, jak w załączeniu.

Ad. 4 Analiza wniosków komisji.

Przewodniczący E. Joachimiak wraz z członkami komisji analizowali odpowiedzi na wnioski  udzielone w rejestrze wniosków komisji  od poz. Nr 4 do 12.                  Część  wniosków od 13 do 18 będą rozpatrywane na posiedzeniu następnej komisji.

Komisja  wniosek nr  4   dot. umieszczenia  pojemników  na odpady szklane i PET     w rejonie pomiędzy os. Fałata I a ul. Staszica ( do Gimnazjum nr 1) ustaliła, że            sprawę  dokładnej lokalizacji tych pojemników  uzgodni członek komisji pan           W. Perski  z   odpowiedzialnym  pracownikiem Urzędu ( panem J. Kowalskim). 

Ad. 6 Wniosków komisji.

Przewodniczący komisji E. Joachimiak zaproponował następujące wnioski:

1.Prosimy o informację dotyczącą sieci bibliotek  na terenie  wsi z uwzględnieniem:  lokalizacji ( czyj obiekt), komu podlega, ile kosztuje jej funkcjonowanie z podziałem na rodzaje kosztów ( obiektywnie)  i  gdzie są te koszty księgowane.

Informację  podać w terminie do 18.03.2011r.

2.Prosimy o analizę porównawczą kosztów funkcjonowania Szkoły Podstawowej      w Siedlisku i Szkoły Podstawowej  w Białej, w kontekście zróżnicowanej dopłaty gminy do jednego ucznia,  np. w Białej- 701  zł, w Siedlisku- 2180 zł. Informację  podać w terminie do 18.03.2011r.

3.Komisja zwraca się z  zapytaniem do Rady Oświatowej, że zgodnie ze stwierdzeniami  opinii  z  dnia  22.02.2011 r. prosimy o  "wykazanie alternatywnych sposobów oszczędności  w oświacie"  w terminie do 18.03.2011 r.

Przewodniczący komisji  E. Joachimiak dodał, że ww. wniosek, powstał  na podstawie zapewnień  Rady Oświatowej  ujętych w piśmie  z dnia 22.02.2011r, w którym jest napisane, cyt." Dołożymy wszelkich starań aby zminimalizować koszty utrzymania szkół, choć zdajemy sobie sprawę, że nie są to  działania  wystarczające". Dalej  jest napisane, cyt. "Członkowie Rady Oświatowej deklarują, że  wraz                z dyrektorami szkół  podejmą próby wykazania alternatywnych sposobów oszczędności w oświacie". 

Przewodniczący E. Joachimiak przypomniał, że ustawowy zapis funkcjonowania Rady Oświatowej najpierw jest proponowanie rozwiązań dotyczących funkcjonowania oświaty,  a potem  dopiero  opiniowanie. 

Wł. Ignasiński dodał, że ma nadzieje, że Rada Oświatowa napisała  to świadomie.

To co napisała być może, że będzie się z tego tłumaczyć albo  zaproponuje  alternatywne rozwiązania. Jeśli nie zaproponuje nic, to  dla  Komisji Spraw Społecznych  jest jakiś argument, że jednak  Rada Oświatowa takich rozwiązań  nie ma.  Będzie to  argument  do wydania   opinii w  sprawie likwidacji  jakiejś  ze  szkół.

4.Prosimy o podanie rzeczywistych kosztów funkcjonowania Filii Szkoły Podstawowej Nr 2, w Niekursku i Nowej Wsi, które są księgowane w tejże szkole oraz w związku z tym o korektę kwoty dopłaty  do uczniów Szkoły Podstawowej nr 2 z wyłączeniem ww. Filii.

Informację  podać w terminie do 18.03.2011r.

5.Prosimy o przedstawienie z terenu całej gminy:

a) sieci dowozu uczniów z uwzględnieniem wszystkich szkół i wszystkich tras, oraz informacją gdzie zatrudnieni są opiekunowie w poszczególnych środkach lokomocji, a także wszystkich kosztów które dotyczą  dowozów;

b) prosimy o taką samą  informację w stosunku do zamierzeń o likwidacji szkół          i  związaną    z tym  przemieszczaniem  uczniów. 

Informację  podać w terminie do 18.03.2011r.

6. Prosimy o przedstawienie sieci Przedszkoli w gminie:  ich  lokalizacja, stopień zorganizowania, ilość dzieci, koszty z podziałem na rodzaje i gdzie te koszty są księgowane ( w dziale przedszkola, czy dziale szkoły).

Informację  podać w terminie do 18.03.2011r.

7.Prosimy o informację jakie systematyczne zajęcia pozalekcyjne ( poza Kartą Nauczyciela) są realizowane  w Szkołach  Podstawowych  we  wsi :  Rychlik, Przyłęki, Siedlisko, Nowa  Wieś  i Niekursko z  jaką częstotliwością, w jakich godzinach oraz ilu  gromadzą uczestników w bieżącym roku szkolnym – na podstawie kserokopii dzienników zajęć. Informację  podać w terminie do 18.03.2011r.

8. Jakie imprezy środowiskowe odbyły się w bieżącym roku szkolnym ( nazwa, godz. Odbiorca).

E. Joachimiak proszę o informację ile w gminie zatrudnionych jest osób nauczających  religię  i  ile to  kosztuje   gminę.

Wnioski zostały przyjęte   jednogłośnie  przez  wszystkich członków komisji.

Ad. 6) Zamknięcie  posiedzenia.

W  związku  z  wyczerpaniem  porządku, Przewodniczący  Komisji   podziękował wszystkim  za  udział  i  zamknął posiedzenie. 

   Protokolant 
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